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— K w a ś n i e j s z y  P a n  w sk u tek  przedstaw ienia N a
m iestn ik a  K rólestw a n a  dzień Z m a r t w y c h w s t a n i a  
P a ń s k i e g o  27 M arca (8  K w ietnia) r. b . N ajłaskaw iej 
udzielić  raczy ł U rzędnikom  W ładz Cywilnych w K ró 
lestw ie, n astępu jące nagrody:— S tałem u Członkowi R a
dy S tan u  K rólestw a i Członkowi Komisji U m orzenia 
d ługu  krajowego Rzeczyw istem u Radcy S tan u  D eku- 
cińskim u, O rder Św. S tan is ław a klasy I -e j.—Czaso
wych Członków' Rady S tanu  K rólestw a Polskiego na 
ro k  1866 Rzeczywistego R adcę S tan u  Korytkowskiego 
i D ziewanowskiego zam ianow ać S tałym i Członkam i 
te jże R ady.— Pełniącego obowiązki S ek re ta rza  S tanu  
przy  R adzie S tan u  K rólestw a Zielińskiego i P e łn ią 
cego obowiązki D yrek to ra  W ydziału dóbr i Lasów 
w K om isji Rządowej Przychodów  i S karbu  D ąbrow 
skiego, zatw ierdzić na tych u rzędach  i posunąć do 
do  rang i Rzeczywistego Radcy S tan u .— N aczelnika 
O ddziału  G azet przy K ancellarji D yplom atycznej a 
zarazem  S tarszego  C enzora, R adcę K olegjalnego H i- 
g n e t 1-go. posunąć do rang i Radcy S tanu; -  Radcy N aj
wyższej Izby O brachunkow ej, K am erjunkrow i Dworu 
J e g o  C e s a k s k o -  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Pankratjew ow i. 
D yrektorom  Dyrekcji N aukow ych:—R adom skiej P ri- 
atjukow i, -  W arszaw skiej W iłujewowi, -L u b e ls k ie j  
leodorow iczow i i S tarszem u  Referentow i Przybocznej 
K ancelarji N am iestn ika J e g o '  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  
M o ś c i  w K rólestw ie Polskiem  K am ornickierau, O rder 
Sw. A nny klasy Ii-e j z K oroną C esarską .—N aczeln i
kowi O ddziału w K aucelarji Rady A dm inistracyjnej 
K ró lestw a K o z e rsk ie m u ;-  M łodszem u Referentow i 
K ancelarji Przybocznej N am iestn ika  J e g o  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  w  K rólestw ie Polskiem  S zaniaw 
sk iem u, b. R eferendarzow i S tan u  w R adzie S tan u  K ró
lestw a, obecnie Członkowi W arszaw skich D ep a rta 
m entów  Rządzącego S en atu  S tępow skiem u;—Z arzą 
dzającem u Spraw am i G reko-U nickiem i w Kom isji 
R ządow ej Spraw  W ew nętrznych i Duchownych Sidor- 
sk ie tuu ; -  D yrektorow i K ancelarji Komisji Rządowej 
O św iecenia Publicznego, H uberow i; — P ełniącem u obo
w iązki P rezydującego w W arszaw skim  K om itecie Cen
zury  H ertz o w i;- V ic e - D yrektorow i W ydziału D óbr 
i Chj-ow Rządowych w Komisji Rządowej Przychodów 
l  a k a rb u  i Członkowi tejże K om isji S zu lc o w i;-R a d c y  
Najwyższej Izby O brachunkow ej K rólestw a Darew- 
sk iem u-W eryga;— D yrektorow i Łódzkiej D yrekcji N au 
kowej von Bergowi, O rder św. A nny klasy H  ej. In - 

ndentowi pałacu w Skierniew icach R e n e -K astd la -  
^  — D yrektorow i W arszaw skiego Ruskiego G im na- 

s'lfi,,11 1 ,ls*;nJej%cych przy n iem P rogim nazjum  Zeń-
go 1 Szkoły Początkow ej, O rłow ow i;— D y re k to 

ro m  D yrekcji Naukowych: w Suw ałkach Sołtanow - 
»Kiemu - w Chełm ie Lebiedincewowi, w Siedlcach K ri- 
zan o w sk ie m u ;-R ed a k to ro w i R uskich  P ro tokółów  Po- 

edzen Rady A dm inistracyjnej K rólestw a, P io trow - 
lem u, V ice-Referendarzow i K ancelarji R ady S tan u

K rólestw a, V acqueret;— Naczelnikowi Sekcji O gólnej 
w W ydziale Dochodów N iestałych K om isji Rządowej 
Przyehodów  i S karbu , M ichalsk iem u;— D yrek to rom  
B anku  Polskiego, K upiszeńsk iem u;— G łów nem u N a
czelnikowi K ontro li w B anku  Polskim  N ow ickiem u;— 
Radcy Z arządu  P oczt Mateifowi, O rder Św. S ta n is ła 
wa klasy I i-e j z K oroną C esarską. Pom ocnikowi N a
czelnika Sekcji w W ydziale G órnictw  przy K om isji 
Rządowej Przychodów i S karbu  R au’ow i;— N aczelni
kowi Sekcji w W ydziale Duchownym Kom isji R ządo
wej Spraw  W ew nętrznych i Duchownych, R utkow skie
m u ;— N aczelnikow i Sekcji Solnej W ydziału Dochodów 
N iestałych w Komisji Rządowej Przychodów  i S karbu , 
G liń sk iem u ;—N aczelnikow i Sekcji Ogólnej W ydzia łu  
dóbr w Komisji Rządowej Przychodów i S karbu , S ła 
w ińskiem u;— N aczelnikow i Sekcji w W ydziale G ór
nictw a przy Komisji Rządowej Przychodów  i S karbu , 
K ożarsk iem u;— Naczelnikowi Sekcji w Kom isji R z ą
dowej Przychodów  i S karbu , K o ln a rsk ie m u ;-  In s p e 
ktorow i Klas A lexandryjsko-M aryjskiego Insty tu tu , 
W ychow ania Panien, A w enarjuszow i;— P ełn iącem u 
obowiązki In sp ek to ra  G im nazjum  Pierw szego w W ar
szawie, S zm urło ;— P ełn iącem u obow iązki In sp ek to ra  
G im nazjum  w Radom iu, Skupiew skiem u;— M łodsze
m u Referentow i K ancelarji Przybocznej N am iestn ika , 
K ryńskiem u; — S tarszem u Referentow i K ancelarji 
Kom isji E m ery ta lne j, Rosiewiczowi;—S tarszem u Re
ferentow i W ydziału Dochodów N iestałych w K om isji 
Rządowej Przychodów  i S karbu , M ireckiem u;—N a
czelnikowi K ancelarji B an k u  Polskiego, M akulcowi. 
Naczelnikowi K aucelarji Z arządu  K om unikacji, B ene- 
ven iem u ;— P ełn iącem u obow iązki Radcy W ydziału  
A dm inistracyjnego R ządu G ubern ja lnego  A ugustow 
skiego, B o rtu o w sk ie m u ;-R a d cy  W ydziału  W ojenno- 
Policyjnego w R ządzie G ubern ja lnym  L ubelsk im , M e- 
jerow i. N aczelnikow i K ancelarji W arszaw skiego R z ą 
du G ubernjalnego, Św iętochow skiem u;— P ełn iącem u  
obowiązki N aczelnika K ancelarji R ządu G u b ern ja ln e
go Płockiego, S łupeckiem u; N aczelnikow i S to łu  w O d 
dziale Technicznym  Z arządu  K om unikacji, W ierzbow 
sk ie m u ;- In sp e k to ro w i Poczt, A d a m s k ie m u ;-R a d c y  
P raw nem u R ządu  G ubern ja lnego  R adom skiego, Ja ło 
w ieckiem u;—K asjerow i Kasy G ubern ja lnej A ugustow 
skiej, Bemowi; -  N aczelnikowi Pow iatu  W arszaw 
skiego, M a riew sk iem u ;-N acze ln ik o w i P ow iatu  B ia l
skiego, B iałob łock iem u;— N aczelnikow i Pow iatu Opo
czyńskiego, K rasusk iem u; -  N aczelnikow i P ow iatu  
Miechowskiego, Św ierczew skiem u;—N aczelnikow i P o 
w iatu  K alw aryjskiego, Ja łb rzykow sk iem u;— P ełn iące
m u obowiązki N aczelnika- P ow iatu  M ławskiego, So- 
bockiem u; Inspektorow i U rzędu  L ekarsk iego , G uber- 
n ji L ubelskiej, S to rczy ń sk iem u ;—Członkowi R ady 
Budowniczej i Budowniczem u Z am ku K rólew skiego 
w W arszawie, Lewe, — O rder Św. S tan is ław a k lasy  
I I  ej. P e łn iącem u obow iązki N aczelnikw a S ekcji



-w W ydziale Kontroli Komisji Rządowej Przychodów 
i  Skarbu, Jankowskiemu; — Pełniącemu obowiązki 
U rzędnika do szczególnych Poruczeń w Kancelarji 
D yrektora Głównego Skarbu, Kriksinowi;—Naczelni
kowi Sekcji Dóbr i Lasów Rządowych w Rządzie 
G ubernjalnym  Lubelskim, S zm id tów ;- Pełuiącemu 
obowiązki Radcy Prawnego w Rządzie Gubernjalnym 
Płockim, Grendyszyńskiemu;—Pełniącemu obowiązki 
D yrektora Mennicy W arszawskiej Puszowi; — P e ł
niącem u obowiązki Naczelnika Kancelarji Rządu 
Gubernjalnego Augustowskiego Skibińskiemu; -  Na
czelnikowi W ydziału w Banku Polskim Landió; 
Naczelnikowi Oddziału Rachuby W ydziału Wojskowe
go Rządu Gubernjalnego Warszawskiego Manulewi- 
czowi-M ajdanaułu;— Naczelnikowi Oddziału Admini
stracji w tymże Wydziale, Kupisiewiczowi; Dzienni
karzowi Kancelarji Rady Administracyjnej Geblowi,—- 
Expedytorowi Kancelarji RadyAdministracyjnej Czaj
kowskiem u;—ReferentowiBióra Rachunkowości i Kon
tro li w Komisji Rząd: Spraw Wewn: i Duchownych Choj 
now sk iem u;- Naczelnikowi Dystansu przy rzece Wi
śle W ern ero w i;- Głównemu Rachmistrzowi w Wy
dziale Administracyjnym Rządu Gubernjalnego L u 
belskiego, Kowalewskiemu;— Kasjerowi Kassy l orna
tu  Marjampolskiego,Sziwickiemu;— Młodszemu Cen
zorowi Wydziału Prasy Periodycznej, Błeszczynskie- 
m u;—Order Sej A n n y  klasy I l l e j . -  Referentowi Wy
działu Skarbowego w Rządzie Gubernjalnym W arszaw
skim , W idulińskiemu;— Asesorowi Prawnemu Rządu 
G ubem jalnego Radomskiego,Przyłęckiemu; — Aseso
rowi Prawnemu Rządu Gubernjalnego Płockiego, Pio
trowskiemu; — Kasjerowi Okręgu Górniczego Zacho
dniego, Płazińskiem u; — Kontrolerowi Powiatowemu 
Okręgu Kazimierskiego,Bielugowowi;— Naczelnikowi 
O ddziału Administracji W ydziału Wojskowo-Policyj- 
nego w Rządzie Gubernjalnym Lubelskim, Ćwikliń
skiem u;— Starszem u Rachmistrzowi SekcjiDóbr i L a
sów Rządowych w Rządzie Gubernjalnym W arszaw
skim , R óżańsk iem u;- Pomocnikowi Naczelnika Po
wiatu Kalwaryjskiego do czynności Spisu Wojskowe
go, Szywickiemu;— Urzędnikowi do pisma w Kancela
rji Przybocznej Nam iestnika, Samoiłowiezowi,— Or
d er Śgo S t a n is ł a w a  klasy Ille j*  (D. W.)

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  skutek przedstawienia Na
m iestnika Królestwa, zgodnie z opinją Komitetu Mi
nistrów, na dzień Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o  
27 Marca (8 Kwietnia) r. b. Najłaskawiej udzielić ra 
czył Urzędnikom w wydziale Komitetu Urządzającego 
następujące nagrody. Rangi: Rzeczywistego Radcy 
Stanu: Dyrektorowi Kancellarji Komitetu, Radcy Sta
n u  Biełozierskiem u.—Prezesowi Krasnystawskioj Ko
m isji Spraw Włościańskich, Pułkownikowi Woronco- 
wowi-Weljaminowowi.—Radcy Stanu: Prezesowi Bial
skiej Komisji, Radcy Kolegjalnemu Siniawskiemu.— 
Urzędnikowi do szczególnych poruczeń Vtej klassy 
przy Komitecie Urządzającym^ Radcy Dworu Djako 
nowowi. — Racicy Kolegjalnego: Prezesowi Kaliskiej 
Komisji, Radcy Honorowemu Rutcenowi — P o .  P re 
zesa Piotrkowskiej Komisji, Asesorowi Kolegjalnemu 
Czyżewowi.—Komisarzowi Lubelskiej Komisji, Radcy 
Honorowemu Zabołockiemu.—Komisarzowi Suwałko- 
skiej K o m is ji,  Radcy Honorowemu Sum bułow i.--R ad
cy Dworu: Pomocnikowi Prezesa Warszawskiej Kom i

sji (obecnie Radomskiemu Vice Gubernatorowi) Se
kretarzowi Gubertijalnemu Tołoczanowowi. — Pomo- 
cuikowi Prezesa Włocławskiej Komisji, Poruczniko
wi Gwardji Tuchołce,— Asesora Kolegjalnego: Komi
sarzowi Kaliskiej Komisji, Sekretarzowi K olegjalne
mu, Xięciu Golicynowi.— Radcy Honorowego: Komi
sarzom Komisji: P. o. Krasnystawskiej, Sekretarzowi 
Kolegjalnemu Thorzewskiemu. — Lubelskiej, S ekreta
rzowi G ubernjalnem u Iwanence.— Lubelskiej, Sekre
tarzowi G ubernjalnem u Czufarowskiemu.— Kaliskiej, 
szlachcicowi von Bergholzowi.—Ostrołęckiej, szlachci
cowi Gardnerowi. — Młodszemu Pomocnikowi Refe
renta Kancelarji Komitetu, Sekretarzowi K olegjalne
mu Korostowcowowi.— Sekretarza Kolegjalnego: Ko
misarzowi Siedleckiej Komisji, szlachcicowi Pistolkor- 
sowi.—Młodszemu Pomocnikowi Referenta Kancelarji 
Komitetu, Sekretarzowi Gubernjalnem u Klimowskie
mu. — Sekretarza Gubernjalnego: Młodszym Pomo
cnikom Referentów Kancelarji Komitetu: Szlachcicowi 
(obecnie pośrednikowi polubownemu Guberuji Ko
wieńskiej) Racbmauowowi.—Szlachcicowi Popowowi. 
Szlachcicowi Jereminowi.—Ordery: Stej A n n y  2ej kla
sy z Cesarską koroną: Zostającemu przy Komitecie, 
a obecnie p. o. D yrektora W ydziału dochodów niesta
łych w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, R ad 
cy Dworu Semenowowi. —Prezesowi Płockiej Komisji, 
dymisjonowanemu K apitan Lejtnantowi Ponomarewo- 
wi.—Stej A n n y  2ej klassy bez korony: Pomocnikowi 
Prezesa Krasnostawskiej Komisji, Asesorowi Kolegjal
nemu Rukowskiemu.— Sgo S t a n i s ł a w a  2ej  ̂ klassy 
z Cesarską koroną: Młodszemu Referentowi K ancela
rji Kom itetu (obecnie p. o. starszego Referenta), Ase
sorowi Kolegjalnemu Kapustiuowi. Zostającemu przy 
Kancelarji Kom itetu (obecnie Członkowi-Redaktorowi 
Komisji Prawodawczej), Sekretarzowi Ko agjalnemu 
Łukianowowi.—Komisarzom Komisji: Bialskiej, Radcy 
Honorowemu B ułhakow ow i-W arszaw skiej, Asesoro- 
wi Kolegjalnemu Szuberskiemu* Warszawskiej, K a
pitanowi B lo k o w i.-  Asesorowi Kolegjalnemu Sakso- 
wi , _  Włocławskiej, dymisjonowanemu K apitan Lejt- 
nantowi Zołotiłowowi.—W łocławskiej, Asesorowi Ko
legjalnem u Kłopowowi.—Kaliskiej, Majorowi Griine- 
rovij  _  Kaliskiej, dymisjonowanemu Kapitanowi Ra- 
sozinowi.—Krasnystawskiej, Sztabs-Kapitanowi J a n 
kowskiemu.—Krasnystawskiej, (b. Komisarzowi) K a
pitanowi Procence.— Piotrkowskiej, Asesorowi Kole
gjalnemu Iwanence.—Płockiej, Asesorowi Kolegjalne
mu Tum anow ow i.-P łockiej, Asesorowi Kolegjalnemu 
Berensowi. -  Radomskiej, Kapitanowi Micliajłowowi 
(obecnie p. o. Pomocnika Prezesa tejże Komisji).— 
Radomskiej, Sztabs-Kapitanowi Nowgorodskiemu.— 
Suwałkowskiej, Asesorowi Kolegjalnemu Zubowiczo
wi. — Suwałkowskiej, Rotmistrzowi Kondyrewowi.— 
Siedleckiej, dymisjonowanemu Kapitanowi Ottonowi 
Baderowi. — Sgo S t a n i s ł a w a  2ej klassy z Cesarską 
koroną i mieczami nad orderem: Komisarzowi Sie
dleckiej Komisji, Kapitanowi Bazylemu B aderow i.-- 
Sgo S t a n i s ł a w a  2ej klassy bez korony z mieczami 
nad orderem: Komisarzowi Siedleckiej Komisji, P o
rucznikowi (obecnie Radcy Honorowemu) M azurkie
wiczowi. — Śgo S t a n i s ł a w a  2ej klassy bez korony: 
P. o. młodszego Referenta Komisji Komitetu, Sekre
tarzowi K o le g ja ln e m u  Osterowi. — Starszem u porno-
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cnikowi Referenta Kancelarji Komitetu, Kapitanowi 
Razinowi Im u.—Komisarzom Komisji: Bialskiej, Po
rucznikowi Frołowskiemu. — Bialskiej, Porucznikowi 
Kutaninowi.—Bialskiej, Podporucznikowi Władimiro- 
wowi.— Warszawskiej, Radcy Honorowemu Baumgar- 
tenowi.—Włocławskiej, Porucznikowi Popowowi 4mu. 
Włocławskiej, Porucznikowi Palicynowi. — Włocław
skiej, Proporszczykowi Stenderowi.—Kaliskiej, Poru
cznikowi Saksowi.— Kaliskiej Porucznikowi Korwin- 
Krukowskiemu.—Krasnystawskiej, Radcy Honorowe
mu Kokoszkinowi.—Krasnystawskiej, Sztabs-Kapita- 
nowi Baranowowi. — K'elecki.ej, Sztabs-Kapitanowi 
Fadjejewowi. —Kieleckiej, Porucznikowi Subotkinowi. 
Kieleckiej, Porucznikowi Mikołajowi Michałowowi 
(obecnie wybyłemu/wydziału Komitetu).—Kieleckiej, 
Sekretarzowi Gubernjalnemu Kłopowowi.— Łomżyń
skiej, Radcy Honorowemu Makowieckiemu.—Łomżyń
skiej, Sztabs Rotmistrzowi Tarasiewiczowi.—Łomżyń
skiej, Sztabs-Kapi tanowi Ślepuszkinowi.—Lubelskiej, 
Sekretarzowi Kolegjalnemu Zauszkiewiczowi. — L u 
belskiej, Sekretarzowi Gubernjalnemu Iwaneńce.— 
Olkuskiej, dymisjonowanemu Sztabs-Kapitanowi Żela- 
b u żsk iem u —Olkuskiej, Podporucznikowi von Borch- 
manowi.— Ostrołęckiej. Sztabs-Rotmistrzowi Dobro- 
diejewowi.— Ostrołęckiej, Sztabs Rotmistrzowi Simo
nowowi.— Piotrkowskiej, Sztabs Kapitanowi Czystia- 
kowowi— Piotrkowskiej, Sekretarzowi Kolegjalnemu 
Princowi.— Piotrkowskiej, Sekretarzowi Kolegjalnemu 
Antepowiczowi.— Płockiej, Radcv Honorowemu Gur- 
jewowi.—Płockiej, Sekretarzowi Kolegjalnemu Nikiti- 
nowi.— Płockiej, Sekretarzowi Kolegjalnemu Popowo
wi.—Radomskiej, Asesorowi Kolegjalnemu Ewergeti- 
dowowi. Radomskiej, Sekretarzowi Gubernjalnemu 
Siuiwkiewowi.—Radomskiej, Sztabs-Kapitanowi Abro- 
simowowi. — Radomskiej, Dymisjonowanemu Sztabs- 
Kapitanowi Lubickiemu.— Radomskiej, Porucznikowi 
Kostromitinowowi.—Suwałkowskiej, Lejtnautowi Pał- 
towowi.—Suwałkowskiej, Sztabs Kapitanowi Głuszko- 
wowi.—Suwałkowskiej, Sekretarzowi Gubernjalnemu 
Falejewowi.—■ Siedleckiej, Radcy Honorowemu Bestu
żewowi Riuminowi.—Siedleckiej, Porucznikowi Płato- 
nowowi (obecnie wybyłemu z wydziału Komitetu) — 
Stej A n n y  3ej klassy: Starszemu Pomocnikowi Refe
renta  Kancelarji Komitetu, Sekretarzowi Kolegjalne
m u Matuszewiczowi. — Młodszym pomocnikom Refe
rentów Kancelarji Komitetu: Sekretarzowi Kolegjal
nemu Kramerowi.—Sekretarzowi Kolegjalnemu Bou- 
darskiemu.— Kandydatowi Uniwersytetu Bareskowo- 
wi —Zostającemu przy Kancelarji Komitetu Sekreta
rzowi Kolegjalnemu Żukowi.—Zostającemu przy L u 
belskiej Komisji, Porucznikowi Gruzińcowowi.— Śgo 
S t a n i s ł a w a  3ej klassy: Zostającemu przy Płockiej 
Komisji, Sekretarzowi Kolegjalnemu Kozvnence (obe
cnie młodszemu Pomocnikowi Kancelarji Komitetu.— 
Starszym urzędnikom do pisma: Sekretarzowi Guber- 
nJ&lnemu Razwolskiemu — Sekretarzowi Gubernjal- 
n einu Biełowowi.—Registratorowi Kolegjalnemu Ale- 
KSipjewowi. (Dz: War:).

T  Postanowieniami Namiestnika w Królestwie 
z dnia 24 Marca (5 Kwietnia) r. b , mianowani zosta
li:^ Członkowie Redaktorowie Komissji Prawodawczej, 
ustanowionej przy Komitecie Urządzającym w Króle
stwie Polskiem:

1) Radca Kollegjalny Xiąże Mikołaj Cewtelew, oraz
2) Radca Dworu Konstanty Danilow, 
pełniącymi obowiązki Vice-Gubernatorów, pierwszy

Augustowskiej, a drugi Warszawskiej Gubernji. (D. W.)

— Komora Celna Alexandrowo niniejszem ogłasza, 
iż w dniu 11 (23) Kwietnia r. b., sprzedawane będą 
w Komorze tutejszej przez publiczną licytację, towary 
skonfiskowane, oszacowane razem na rs. 500, a mia
nowicie: jedwabne, wełniane, bawełniane, lniane, oraz 
inne drobne towary.— P. o. Dyrektora Komory, Pa
włowicz.— P. o. Sekretarza, A. Cichowicz. (D. W.)

— Przyjechał do Warszawy: Koniuszy Dworu J.C.M. 
Hr: Zygmunt Wielopolski, z Pińczowa.

— Za duszę ś. p. Radcy Stanu Hilarego Zakrzew
skiego, odprawiać się będzie Nabożeństwo w Kościele 
Powązkowskim dnia 13 b. m., to jest w Piątek, o go
dzinie l i t e j  z rana; na które, pozostała Wdowa, Fa- 
milję i Znajomych, uprzejmie zaprasza. (5,018.)

— Z rozporządzenia JW. Namiestnika i Główno
dowodzącego w Królestwie Polskiem, danym będzie 
na korzyść Ochrony Mikołajewskiej dla żołnierskich 
dzieci, w Sobotę dnia 2 (14) Kwietnia 1866 r. w Wiel
kim Teatrze Koncert Wojenny, w którym przyjmą 
udział: Artyści opery Włoskiej, chóry opery, śpiewa
cy Zamku Królewskiego, orkiestry wielkiego i m ałe
go teatru i wszystkie wojskowe orkiestry 3-ciej gwar- 
dyjsk.iej piechotnej dywizji, w ogóle przeszło3Ó0 osób. 
Program: Oddział I. 1. Uwertura z op. „Wilhelm Tell“ 
Rossiniego, wykona orkiestra wojskowa z 200 osób 
złożona; 2. Duet „Quis eSt homo“ z „Stabat Mater“ 
Rossiniego, wykonają PP. Giovannoni i Trebelii', 3. „Der 
Wanderer" Schuberta, wykona orkiestra Lejb-Gwar- 
dji Litewskiego pułku; 4. Arja z „Stradelli11, wykona 
Pani Trebelli;b. Arja ,,Inflamatus“ z „Stabat Mater“ 
Rossiniego wykona Pani Giomnnoni i chór; 6. Kwar
tet „Qunndo corpus11 z „Stabat Mater“ Rossiniego, 
wykonają Pani Giovannoni, Trebelli oraz PP. Bettini 
i Vechi; 7. F inał z opery „Życie za Monarchę11 Glinki, 
wykona cała wojskowa orkiestra.—Oddział II: 1. Marsz 
z opery Tannhauser Wagnera, wykona cała wojskowa 
orkiestra; 2. Duet z opery „Mojżesz11 Rossiniego, wy
konają PP. Bettini i Zachi; 3. „Ave Marja" Gounoda, 
wykona Pani Giovannoni; 4. Część pierwsza z Symfo- 
nji„Pustynia“ Dawida, wykonają orkiestry i chóry te- 
atralue; 5. Introdukcja do opery „Mojżesz11 Rossinie
goi, wykonają Pani Giovannoni., PP. Bettini Vechi i chó
ry; 6. Modlitwa „Dal tuo stellato soglio“ z op. „Moj
żesz" Rossiniego, wykonają Pani Trebelli, PP. Bettini, 
Vechi i chóry; 7. Hymn narodowy, Lwowa, wykonają 
wszyscy artyści, chóry i orkiestry. Cena miejsejak na 
przedstawieniach Włoskiej opery. Początek o godzi 
nie 7 wieczorem. —Bilety nabyć można od Środy to jest 
dnia 30 Marca (11 Kwietnia) do lóż parterowych 
i pierwszego piętra oraz do krzeseł pierwszych 4 rzę
dów, w Sztabie 3 gwardyjskiej piechotnej dywizji przy 
ulicy Nowy-Świat w domu Zarządu Wojennego (da
wniej Hr. Zamojskiego) codziennie od godziny 10 z ra 
na do 2 po południu. Na wszystkie inne miejsca zwy
czajnym porządkiem przy Kassie Wielkiego Teatru.
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— Redakcja „Gazety Polskiej11 w poczuciu obowiąz
ków swych względem prenumeratorów z jednej, oraz 
w uznaniu wyraźnie zastrzeżonych praw autora i 
wydawcy, z drugiej strony — nabyła pod dniem 12 
Marca r. b. od wydawców najnowszej powieści Wi
ktora Hugo „Les travailleursde lam er” prawo,prze
kładu jej na język polski, za kwotę G00 franków. 1)

Opierając się na uczciwości i oględności takiego 
postępowania, Redakcja „Gazety Polskiej1’ przekona
na, że nikomu już więcej nie może być udzielone p ra 
wo przekładu na język polski wymienionej wyżej po
wieści,miała zamiar dawać ją  w odcinku gazety natych
m iast po ukończeniu drukującej się obecnie powieści, 
której gwałtowne przerwanie pod koniec jej prawie, 
przykroby dotknąć mogło miłośników pięknego ta 
lentu Dickens’a.

Wbrew tej pewności opartej na moralnem spraw 
ludzkich poszanowaniu, wychodzące w Warszawie 
pismo tygodniowe Kłosy, ogłosiło w innych pismach, 
więc nie czekając terminu zwykłego pojawiania się: 
zamiar wydawania przekładu wspomnionej powieści 
M/iktora Hugo w dodatkach nadzwyczajnych. Reda
kcja „Gazety Polskiej“ zawiadomiła co prędzej kogo 
należy o swem prawie, w przekonaniu, żo ono żadną 
m iarą zśprzeczone być nie może.

Widocznie jednak, że redakcja i wydawca Kłosowi, 
inaczej rzeczy te rozumieją. Ńietylko nieodwołano 
ogłoszenia, ale nadto: dodano do ostatniego (40go) 
ł ł ru  tego pisma półarkusza przekładu powieści wmó
wię będącej i ponowiono ogłoszenie.

W obec takiego faktu. Redakcja „Gazety Polskiej 
wytacza niniejszem tę sprawę przed trybunał opi- 
n ji publicznej i bronić jej będzie prócz tego na zwy
kłej drodze sądowej.

Żawiadamiając o tern czytelników. Redakcja mnie
ma, że spełnia swój względem nich obowiązek.

— Onegdaj w Teatrze Rozmaitości, napełnionym 
wyborową publicznością, przedstawiono po raz pierw
szy „Dzieje Serca“ komedję w 3ch aktach P. W acła
wa Szymanowskiego. Utwór ten dramatyczny znanym 
był już publiczności, ale tylko z czytania, w druku, 
i  z jednego przedstawienia przez amatorów przed 
laty kilku, i skutkiem tego w swoim czasie stał się 
przedmiotem krytyk i rozbiorów. Stanowczy jednak 
wyrok nie mógł, a raczej nie powinien był być wyda
nym, gdyż dzieło dla sceny przeznaczone, tylko po 
przedstawieniu go na scenie i to przez artystów wy
trawnych i miłujących sztukę, sądowi ulegać może. 
Sąd ten najpochlebniej dla autora wczoraj przez pu
bliczność wydanym został, wywołano go bowiem dwu
krotnie po drugim akcie i dwukrotnie po trzecim, 
a  gdy się ukazał między Panią Palińską i Panem 
Żółkowskim , którzy się tyle do powodzenia sztu

1) Dokument na którym opieramy nasze prawa brzmi
tak w oryginale: „Rous soussignes A. Lacroix, Verboecko- 
ven et comp, editeurs a Bruxelles, declar ns faire cession  
au profit de Mr. Edouard Sulicki, red ac teu r de la Gazette 
Polska a  Varsovie (Pologne-Russie), dń d ro it de traduction 
en lan°ue polonaise de l’ouvrage „Les travailleurs de la 
mer par Victor IIugo“ dont nous avons propriete et pour 
Tin terme de douze annees, qui a pris cours le douze mars 
rnurant mois “ D okum ent ten poświadczony jest przez trzy 
władze K rólew sko-B elgickie i przez Legację Cesarsko-Ros- 
syjską w Bruxelli-

ki przyczynili, powitano ich grzmotem oklasków. 
Przyjęcie to zaszczytne dla Artysty, tem bardziej 
wzruszyć może Autora, który najwyższej doznaje roz
koszy, widząc myśli jego pojęte, dążuośGi zrozumiana 
i trudy ocenmne. P. Szymanowski też ze łzami w oczach 
dziękował widzom i artystom, którzy myśli jego pod
jęli się być tlómaczami, a oddali ją  wiernie i z isto- 
tnem przejęciem się. W „Dziejach Serca“ przedsta
wił nam natchniony poeta i humorystyczny badacz 
ułomności ludzkich, zasłużony w piśmiennictwie na- 
szem, niewesoły obraz wadliwych stron naszego spo
łeczeństwa, ogrzany poświęceniem i gorącą miłością 
dwojga kochających serc. Sarkazm głęboki, komiczność 
szczera, nauka moralna trafua i poezja prawdziwa 
ożywiają te sceny pięknym, gładkim wierszem n a
pisane. Pani Pałińska stworzyła piękną postać „Julji" 
i umiała ją  otoczyć tym urokiem, którym poeta chciał 
ją  owiać, zbrojąc ją  zarazem w moc duszy i hart po
święcenia. P. Żółkowski nowy ukazał typ „ Geldhaba 
ale eleganckiego, godnego syna drugiej połowy XlXwie- 
ku, mniej śmiesznego od Fredrowskiego pierwowzoru, 
ale bardziej trudnego do uchwycenia i poważnie tylko 
komicznego. P. Tatarkiewicz w roli „Adwokata11 od
słonił nam nową stronę swego talentu i dowiódł zna
komitych postępów w deklamacji i władaniu głosem 
w ogóle, w czasie tak krótkiego na scenie naszej po
bytu. P. Chęciński smutną rolę „Prezesa11 zrujnowa
nego, gotowego córkę zaprzedać Geldowi, pomimo oj
cowskiej miłości, dla zaspokojenia żony i swoich d łu
gów, oddał z prawdą i głębokiem zrozumieniem, wła- 
ściwem temu utalentowanemu i doświadczonemu a r 
tyście. Pani Ostrowska bardzo dobrze oddała rolę 
zbytkownej i bawiącej się dla próżności w dobre uczyn
ki Prezesowej. Podobnież P. Piasecki rolę „Adama , 
młodego wietrznika, poety śmiesznego w swoich wie
szczych zapałach, nader trafnie przedstawił. Słowem, 
powodzenie nowej komedji było świetne i powinno 
nakłonić P. Szymanowskiego do dalszej pracy w za
wodzie pisarza dramatycznego, w którym „Sędziwo
jem11, „Dziejami Serca11, a nawet przekładem komedji 

Honor i pieniądze11 trwałe położył zasługi, nieraó- 
wiąc już o dramacie „Parja,” który radzibyśmy ujrzeć 
co prędzej na scenie.

_  Węzoraj usłyszeliśmy znowu w W. tea trze  śli
czną operetkę Moniuszki „Verbum uobile'1, ten istny 
klejnocik muzyczny, takie tam wszystko miłe, wdzię
czne i do serca płynące. Tym razem zaszły zmiany 
w personelu : P. Prohazka objął rolę po r .  łroszlu , 
Panna Graetz zastąpiła Pauią Dowiakowsky Młody 
nasz basista probował już szczęśliwie sił swoich w ro
lach większego rozmiaru i nowa więc rola, przy pięk
nymi silnym jego głosie nie była mu za trudną. Pan
na Graetz, którą często w mniejszych rolach słyszy
my, pierwszy raz ukazała się w większej; znać też 
było w jej grze obawę, pomimo, że życzliwe przyjęcie 
jakiego zawsze doznaje powinno ją było ośmielić. W śpie 
wie wsżakże trwogi tej n i e  dostrzegliśmy, tak bowiem 
w ustępach solowych, jak i zbiorowych, czysty i 
dźwięczny jej głos brzmiał jak srebrzysty dzwoneczek, 
szczególniej też ostatnią arję, ośmielona źyczliwemi
o k l a s k a m i  wybornie odśpiewała. I n n y m  Artystom
jak PP. Kohlerowi, Ziółkowskiemu, Kozieradzkiemu, 
również nie szczędzono oklasków. Balet „Robert i
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B ertrand11 jakkolwiek dość już znany, zawsze dobrze 
przez publiczność jest przyjmowany, tyle w nim życia 
i rozmaitości, tyle wdzięków roztaczają w nim nasze 
młode i powabne artystk i. Miłośnicy choreografii wi
tali ie wszystkie żywemi oklaskam i. Po pierwszym 
akcie P .Heinrich, .członek orkiestry Teatru W ielkie
go, odegrał na fagocie fantazję własnego utworu.

—  D w u n a s ta  prelekcja publiczna Prof: D ra Lewe- 
stama, o L iteraturze Europejskiej w XIX wieku, od
będzie się w przyszłą Niedzielę, d. 15 b. m., o godzi
nie le j z południa, w auli Szkoły Głównej.

— Sprzedaż biletów na T eatr Amrflorski w Dobro
czynności dać się mający w dniu 12 b. ni. i r. to jest 
w ten czwartek (o czem wczoraj donieśliśmy), odby
wać się będzie w Kancellarji. Towarzystwa dziś i ju 
tro  od godziny 12tej w południe, do 6tej wieczorem, 
a  przed rozpoczęciem widowiska w Kasie przy Tea
trze  w Dobroczynności. .............................

— Słyszeliśmy, że w kole przyjaciół i wielbicieli 
ta len tu  P- Troszla, zasłużonego artysty, kompozytora 
i nauczyciela, powstała myśl uczczenia jego zasług od
powiednim upominkiem. Nie wątpimy, że myśl ta  po
czciwa wejdzie w wykonanie, bo jeżeli komu, to Panu 
Troszlowi należy Rię ten dowód uznania od publicz
ności. Przeszło 22 la t artystycznego zawodu, znaczna 
liczba kompozycji do śpiewu i szereg uczniów i uczen
nic, stanowić mogą sprawiedliwy ty tu ł do nagrody. 
A rtystę i kompozytora publiczność nie raz mogła 
ocenić; jako nauczyciel śpiewu P. Troszel mniej m iał 
sposobności popisywać się z uczniami swemi i uczen
nicami, a choćbyśmy i radzi byli powiedzieć, że ten 
i ów piękny głos, którym  zachwycamy się w tym lub 
owym salonie, zawdzięcza swoje wykształcenie Panu 
Troszlowi, nie śmiemy jednak niczyjej obrażaćskrom - 
ności, i uciechy i zabawy prywatnych zebrań rozgła
szać publicznie, a tylko poważymy się przyppmnieć, 
że jeden z utalentowanych amatorów, który ma przy
wilej ożywienia naszych towarzystw pięknym swoim 
śpiewem, wykształcenie swe m uzykalne głównie wi
nien Panu T ro sz lo w i.

— Teatr A m atorski, na dochód sierot po Artyście 
Dramatycznym sceoy naszej ś. p. Bo/Turkiewiczu, już, 
jak  słyszeliśmy, niezadługo przyjść ma do skutku, 
czem się zajmuje osoba, znana z dobroczynności.

— Fanie Redaktorze'- Słyszałem, że przed kilkoma 
miesiącami w piśmie waszem podano do Publiczuej 
wiadomości ów nieszczęśliwy ze mną wypadek sp a 
dnięcia z 2go p iętra i połamania n0gij jakiem u ule
głem, będąc w Szpitalu Śgo J a n a  Bożego. Tak jest, 
byłem wówczas nieszczęśliwy, i w przekonaniu szano
wnych czytelników waszych już zapewne um arły; ale 
żyłem ja  w B ożej Opiece i sercu pełnych poświęcenia 
się ludzi, którzy mnie, przeniesionego w lektyce do 
Szpitala Śgo DUCHA, swoją tam otoczyli opieką. 
Dziś zdrów jestem zupełnie i w y p is e m  się ze Szpi
tala. BOGU więc naprzód nieskończone dzięki, a p o 
tem,pozwól Panie Redaktorze, niech w piśmie waszera 
złożę podziękowanie moje wszystkim szanownym 
osobom, wchodzącym w skład Zarządu i Opieki Szpi
tala Sgo DUCHA; za Ich usługi, ewangeliczne poświę
cenie się dla chorych i opiekę nadeniną; niech p o 
wiem to krótkie wpraw’dzie, ale pełne znaczenia i 
wdzięczności mojej słowo: „BÓG zapłać.’1-  W arsza

wa, d. 3 Kwietnia 1866 r .— Franciszek Pruszkowski, 
Nauczyciel Szkół z Łęczycy.

— Wczoraj w południe mnóstwo osób korzystając 
z pięknej pory, używało w Ogrodzie Saskim prze
chadzki; krzewy zaczynają się już  zielenić, fijołki już 
są sprzedawane na ulicach miasta, słowem wiosna 
zbliża się szybkim krokiem. Już też i dziatwa 
zaczęła grać w „zielone“ ba, i doroślejsze osoby, m ia
nowicie zakochane pary, zakładając się to o cukierki, 
albo o pomarańcze z jednej, a o robotę krzyżową lub 
tym podobną, z drugiej strony. O złote chwile mło
dości, któż z nas nieraz umyślnie nieprzegrał tak  mi
łego zakładu, aby tylko otrzymać wdzięczny uśmiech 
i podziękowanie ukochanej osoby.

— W nowo założonym ogrodzie na Krak:-Przed- 
mieściu, roboty około wodotrysku, pod kierunkiem In 
żyniera Wodociągów P. Grotowskiego, spiesznie postę
pują, ścieżki urządzają się, a drzewka pękać zaczyna
ją. Drzewa te przez P. Dobrowolskiego, ogrodnika wy
bierane z celniejszych ogrodów są nader ozdobne, 
a  miłośników ogrodnictwa bardzo zajmować mogą; są 
tam  szczególnie piękne akacje, bzy, topole, brzozy, 
głogi i wierzby płaczące, oraz wiązy Amerykańskie 
z ogrodu braci B a rle t, którzy w tym roku znaczny 
transpo rt drzew do parków i klombów otrzymali.

— Wtych dniach przed Rejentem Dziewulskim  naj
dawniejszy Zakład wód mineralnych w Ogrodzie K ra
sińskim, będący własnością P. Lesińskiego, sprzeda
nym został. Nabywcami tego zakładu stali się PP. Mar
celi Langowski Doktor, Józef Wyszomirshi M agister 
Farm acji, oraz Tomasz Smoczyński Kupiec. W spólni
cy ci zakład ten w tych samych warunkach jak  dotąd 
prowadzić będą i tylko za te wody poręczają, k tóre 
na korku opatrzone będą stęmplem: z napisem „In
s ty tu t Wód Mineralnych sztucznych w Ogrodzie K ra- 
sińskim “.

— Sztycharnia Nót, przez PP. Gebethner i Wolff' 
w W arszawie utrzymywana, zam kniętą została, z po
wodu stosunkowo małego w niej zatrudnienia. Sprze
dano ją  do Lipska.

— Znany A rtysta muzyczny P. Kazimierz Łada, wy
jechał wczoraj do Płocka, a następnie do innych miast 
na prowincji, dla dania koncertów.

— Józef Jarocki właściciel zakładu wyrobów zło
tych pod swą własną firmą, naprzeciw Pałacu Prym a
sowskiego, oriegdaj wyjechał za granicę.

Szanowną Publiczność mam honor zawiadomić, 
że Szkoła męzka prywatna, przezemnie utrzymywana, 
z ulicy Ogrodowej Nro 823, przeniesioną została do 
dom u” Wgo Kowalskiego, przy rogu ulic Ogrodowej i 
Białej Nro 879.— Ponieważ mój Zakład znacznie po
większyłem, rozszerzywszy przytem  i zakres nauk, 
przeto jestem  w możności przyjąć jeszcze k ilkunastu  
chłopczyków na stół i stancję. Konwersacja niem ie
cka, muzyka i gim nastyka, także się udziela. Nauki 
rozpoczną się z dniem 12 b. m .— Jan  Nepomucen Zhz- 
recki, Przełożony Szkoły. _ (3,035.)

— W rozpoczętem dnia dzisiejszego ciągnieniu 
3ej klassy 106 Loterji Klasycznej, znaczniejsze wy
grane padły jak  następuje: Główna wygrana Rs. 8,000, 
na num er 21,400 u K ollektora Erlich, w M. Biały; 
Rs. 1,500 na N er 22,614, zaś po Rs. 400, na num era 
2.882 i 6,091,
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— Z zajmującej powieści Laboulaye „Paris en Ame- 
rique11, znanej z przekładu w „Gazecie Polskiej" umie
szczonego, znakomity Pisarz Francuzki Legbuve, wziął 
wątek do nowt-j komedji, pod tyt: „Trop jolie pour 
etre pauvre“ (zbyt ładna na ubogą).

_— W Poznaniu na Teatrze Amatorskim przedsta
wiono komedję „Walka Niewiast11 z Francuzkiego 
(bodaj czy nie Merego), przez Władysława Bentkow
skiego przełożoną. W Krakowie, w Teatrze miejsco
wym w końcu z. in., dawano nowy dramat Szujskiego 
„Królowa Jadwiga11; w początku zaś b. m. krotocbwi- 
lę oryginalną „Recepta na trychiny", ale ta nie miała 
powodzenia. — W tych dniach przedstawić miano operę 
w 1 akcie Dunieckiego „Pokusa11, do której libretto 
tenże sam kompozytor napisał.

— Xiążę August Sulkowski, Ordynat Rydzyński, 
dobra dziedziczne swe Leszno, od lat 100 w rodzinie 
Sulkowskich będące, niegdyś gniazdo familji Leszczyń
skich, sprzedał za 800,000 tal: Doktorowi' Stransberg 
z Berlina.

Wiadomości Zagraniczae.
AMERYKA.—Do Southampton nadeszły zLa P la 

ta  wiadomości, podające bliższe szczegóły o przebie
gu wojny między Paraguajczykarm a Brezylją i jej 
sprzymierzeńcami. Do Moutewideo przybyło siedru 
Angielskich, trzy Włoskie, pięć Hiszpańskich id;va 
Franeuzkie parostatki wojenne, a oprócz tego jeden 
Rossyjski i jeden P o r tuga lsk i .-A dm ira ł  Tamandare 
znajdował się ze swemi okrętami wieżowemi i pan- 
cernemi w Corrientes. Sprzymierzeni nie próbowali 
jeszcze przeprawy przez rzekę Parana, gdy tymcza
sem Paraguajczycy dwukrotnie już j ą  w łodziach 
przebywali i atakowali natarczywie straż przednią 
swych przeciwników, zadając jej dotkliwe straty. Bez
czynność floty Brezylijskiej podczas tych potyczek 
wywołała oburzenie pomiędzy Argentyńczykami.

(Nordd. Allg. Ztg.)
ANGLJA. Londyn, 3  Kwietnia —Król  Belgów przy

był wczoraj do Malborough-House do Xięcia Walji. 
Dziś będzie się on znajdował na pogrzebie. Królowej 
Marji Amelji.—Xiążę i Xiężna Hohenlohe dziś opu- 

y szczają Windsor i wracają na ląd stały.—Wczorajszy 
przegląd ochotników pod Brighton odbył się w zu
pełnym porządku pomimo niepogody. Liczba ich wy
nosiła do 20,000,'d o  czego dodać należy drugie tyle 
widzów, przybyłych ze stolicy. Szczególnej świetno
ści dodała przeglądowi obecność Xięcia Walji i jego 
małżonki.—W Sheffield i w Edymburgu odbyły się 
wczoraj meetingi za Rządowym bilem reformy. 
W pierwszem z tych miast przemówił do zgromadzo
nych, na korzyść projektu ministerjalnego, Roebuck, 
Reprezentant Sheffieldu.— Wczoraj zainstalowany zo- 
z tał uroczyście na Rektora Uniwersytetu w Edinbur- 
gu Tbońias Carlyle.— WychodTwo, jak  wskazują wy
kazy portu Liwerpoolskiego, znacznie wzrasta. 
W pierwszym kwartale 1865 r. liczba wydalających 
się wychodźców wynosiła tylko 14,516, gdy wtym ro- 
kudochodzi 24,777 osób —Ilość konsumowanej w An- 
glji i Iriandji herbaty wzrasta od 1850 r. W roku 
zeszłym wynosiła ona w cyfrze okrągłej 07 miljonów 
funtów, gdy w 1850 dochodziła tylko 51 miljonów.

(Nordd. Allg. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 6 Kwietnia —Ciało Prawodawcze 
rozpoczęło nareszcie wczoraj swe prace, po ukończe
niu ferji Wielkanocnych. Komitet wyznaczony do 
zbadania projektu o Radach Jeneralnych i Departa
mentowych. przyjął projekt Rady Stanu z małemi 
zmianami. Prawo o powołaniu kontyngensu spiso
wych poda opozycji raz jeszcze sposobność powrócenia 
do kwestji Mexykaiiskiej. Przy rozprawach nad adre
sem, przedmiot ten nie został jeszcze załatwiony, 
gdyż oczekiwać wprzód musiano na układy z Cesarzem 
Maxymiljt»nem.#Obecnie wycofanie armji okupacyj
nej jest już urzędowuem i P. Rouher będzie mógł 
odpowiadać na czynione zarzuty. Doniesienie Moni
tora o stopniowem odpływaniu wojsk Francuzkich, 
jakkolwiek w-ogóle dość dobre zrobiło wrażenie, nie 
usunęło jednak niektórych wątpliwości, albowiem do 
końca 1867 r., wiele jeszezejczasu upłynąć musi, a na 
przyjazne stosunki Mexyku ze Stanami Zjednoczone- 
rni,a nawet i na bezwarunkową neutralność tych os ta t
nich nie wiele liczyć można. — Chociaż nie zaszła ża
dna stanowcza zmiana w stosunkach między Prusa
mi a Austrją, jednakże przypuszczenia niektórych 
osób, iż lada dzień armja Austriacka ruszy na Berlin, 
zaczynają ustępować zdaniu, żc w obecnej chwi
li przynajmniej nie zagraża jeszcze niebezpieczeństwo 
wojny. —Baron Saillard w powrocie do Paryża wstę
pował do Nowego Yorku i widział się tam z P. Mon- 
tholon, Posłem.Francuzkim przy Gabinecie Washing- 
tońskim. Przywiózł oa podobno własnoręczny list Ce
sarza Maxymiljana do Napoleona.—Słychać, że po wy
daleniu się wojsk Francuzkich z MeXvku, utworzoną 
tam będzie Legja Francuzka na tych samych waran- 
kach jak organizująca się obecnie w Rzymie. Dowódz
two jej powierzone zostanie Pułkownikowi Dupin, któ
ry organizował gerylasów w Cesarstwie Mexykańskim.

(Ind. Belge).
HISZPANJ A. Madryt, 6 Kwietnia. — Minister Skar

bu oznajmił Senatowi, że utworzył nowy bank dla 
tego, iż dawniejszy nie mógł zaradzić przesileniu me
talicznemu. (Ind. Belge).

WŁOCHY. — Podług doniesień z Rzymu, datowa
nych 28go Marca, Niedziela Kwietnia ściągnęła do 
Bazyliki Śgo Piotra ogromną massę cudzoziemców. 
Papież święcił pajmy, i jak zwykle, rozdawał je  Człon
kom Kollegjum Kardynałów, Ciała Dyplomatycznego, 
oraz Jenerałom Papiezkim i Francuzkim. Papież 
uczestniczył także w Wielkiej Procesji po nawie 
i przedsionku Bazyliki. Królowa wdowa Saska była 
obecną tej uroczystości. Cudzoziemców w Rzymie jest 
znaczna liczba, a zwiększa się oua codziennie, tak, 
że wynosi już  około 50,000. Wszystkie hotele i m ie
szkania są przepełnione. Od trzech dni panuje tam 
najpiękniejsza pogoda wiosenna. Pomiędzy przyby- 
Jemi znajduje się także kuzynka Cesarza Napoleona, 
a małżonka byłego Ministra Włoskiego Urbana Ra- 
tazzi, dla której Kardynał Antonelli okazuje się na
der uprzejmym.— Wieść o kradzieży listów w Watyka
nie potwierdza s ię .—Zmarł Kardynał Tosti w 90 ro
ku życia. Urodził się on 1776 r., a 1839 mianowany 
został przez Grzegorza XVI Kardynałem. —Król Wi
ktor Emmanuel przybył 4go b. m. do Medjolanu.

(Ind. Belge)
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— Rozmaitości.— W Londynie popełniono nieda
wno nader śm iałą i zręczną kradzież. Do sklepu  
jednego ze znaczniejszych Jubilerów, przybył ktoś 
w mundurze Jenerała Fraucuzkiego z orderami, wy
brał sobie różne drogie kamienie, kazał je oprawić 
kosztownie, i dał na nie zadatku sto f. s. Po upły.wie 
oznaczonego terminu, Jenerał przyjechał znów do 
Jubilera ze służącym. Klejnoty były już gotowe; obej
rzał je, ale gdy przyszło do zapłaty, pokazało się, 
że Jenerał przez om yłkę inny z sobą zabrał pugila
res i nie m iał potrzebnej summy na zaspokojenie 
rachunku. Postanowił więc posłać do żony, do ho
telu, przybyłego z nim służącego, ale że sam  miał 
rękę skaleczoną, prosił Jubilera, aby w zastępstwie 
jego, napisał za jego dyktowaniem bilecik, w którym u- 
praszał żonę o przysłanie mu 1,000 funt: szt:, Jubi
ler chciał i nazwisko Jenerała podpisać, ale ten u- 
znał to za niepotrzebne. Z tą kartką służący poje
chał powozem Jenerała, on zaś sam pozostał w skle
pie. Gdy wszakże jedna i druga godzina upływały, 
a Jenerał się niecierpliwił że służący nie wraca, Ju
biler sam mu doradził, aby pojechał przekonać się 
o powodach tej zwłoki i sam dlań posłał po fiakra. 
Jenerał usłuchał rady i odjechał, ale już więcej nie 
wrócił. Jubiler zaś wróciwszy do domu, dowiedział się 
od żony, że na kartkę, przez uiego pisaną, wydała 
nieznajomemu służącem u 1,000 f. s. Na czysto zatem  
ów Jubiler stracił bezpowrotnie 900 f. s. przez zrę
cznego oszusta wyłudzonych i jeszcze parę szylingów  
zapłaconych fiakrowi, którego ów mniemany Jenerał, 
wysiadłszy w przechodnim domu, po zapłatę do Jubi
lera odesłał.

— Nh złodziejów kieszonkowych krawcy Angielscy  
wynaleźli świeżo doskonały sposób. Wszywają oni 
w kieszenie rodzaj obrączki z kauczuku, przez k tó
rą ręka łatwo przechodzi, ale wydobycie jej na po
wrót, nie <la się  inaczej uskutecznić, jak za pomocą 
lekkiego szarpnięcia, ostrzegającego, iż obce ciało 
znajduje się we Wnętrzu kieszeni. ,

-  „Dla czego ja cię po trzy razy na dzień widzę 
w winiarni?... wstydź się.” „Bo sam do niej po trzy 
razy przychodzisz; wstydźmy się zatem wspólnie.”

M  #  »  *  *  r  a  m  odkryty.
Pani Jul ja  choć Emmie ni„ j est rów na  wiekiem, 
Przecież ma lica świeże jako ró ia  z mlekiem,
A dla czego? bo J uh a Pon° p r f ln a  troche 
R o ln ie  też o tem mówią nasze lewki płoche,
Starzy znów gderzą, } e z.Dy t  szasta się w salonie 
A co przystało pannie, meprzystoi i onic,
K tóra gdy już raz vr rzędzie zacnych matek stanie, 
Powinna mieć dar cenić w aznb powołanie.

fZeszł* bzarada: iyaf taUna^________

Rozkład Jazdy na U ? Tł* * ** '»*»?«• •«
W arizawsko-W led*11® s j . ' j * Hr»*awsUo-

BydgoMkleJ, od . , •*M*a r - *»•
Pociągi osoboM

a. Na drodze żelaznej WarsZoj?jerniewic o ^ m f^  r W af‘ 
szawy o godzinie Gtej rano; ze Sk m' 44
rano; z Piotrkowa o godz. 9m. 47 ran ’ 0(j • 2 m ° ^  0 S01*2, 
l i m .  56 rano, staje w Sosnowcu o g • . o po po
łudniu; w Granicy o godziniet *i ]  d i  S
z  pociągam i zagram cznem i które o ^ o d z ^ 0 ™*
o  godzinie 5 m. 22 po p o ł u d n i u ,  do g . 8 m.
3 2  po południu; do W iednia o godz- 5 • . . - p „ r,u.'
gi dzień; do Wrocławia o godz. 8 m- 1 r

na o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do Drezna o godz.
3 m. 45 rano na drugi dzień.

b Na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej: z W ar
szawy o godzinie 2 po południu; ze Skierniewic o godzinie 
3 m. 50  po południu; z Łowicza o godz. 4 m. 19 po po
łudniu; z Kutna o godz. 5 m. 27 po poł:; z W łocławka o godz.
6 m. 49 po południu; z Nieszawy o godz. 7 m. 19 po połu
dniu- stąje w Aleksandrowie o godz. 7 m. 40 wieczorem, 
łączy się z pociągami zagranicznemi, które przybywają: do 
Torunia o godz. 9 m. 21 wieczór; do Bydgoszczy o godz. lo
m. 24 wieczór; do Berlina o godz. 5 m. 30 rano na drug
dzień; do Brukseli o godz. 5 rano trzeciego dnia; do P ary
ża o godz. 10  m. 15 rano trzeciego dnia.

Pociągi osobowe przychodzą.
«. Z drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej: do W arsza

wy o godzinie 9 m. 15 wieczór — wychodząc: z Sosnowca 
o godz. 12 m. 54 po południu; z Granicy o godz. 12 m. 50 
po południu; z Częstochowy o godz. 3 m. 11 po południu; 
z Piotrkowa o godz. 5 m. 24 po południu; ze Skierniewic 
o godz. 7 m. 35 wieczór.

b. Ż drogi żelaznej Warszawsko Bydgoskiej: do W arsza
wy o godz. 3 m. 20 po południu — wychodząc: z Aleksandro
wa o godz. 9 m. 25 rano; z W łocław ka o godz. 10 m. 24
rano; z K utna o godz. 11 m. 48 po południu; ze Skiernie
wic o godz. 1 m. 30 po południu.

Rozkład biegu |ioriast<»« na drodze żela
znej Warszawsko-PetersburgskieJ.

A) Pociąg kurjerski (kl: I i II), wychodzi z Warszawy o 
godzinie l i e j  rano; staje w W ilnie o godz: loej m. 10 wie
czór; staje w Dynaburgu o godz: 3 m. 41 rano; z Petersburga
0 g. 7 wieczór.— Z Landwerowa wychodzi o g. 7 m. 7 rano
1 staje w Wierzbołowie o g. 10 m. 20 rano; z Dynaburga o g. 5 
rano; staje w Rydze o g. 11 m. 2 rano

B) Z Petersburga pociąg kurjerski (kl: I  i II), wychodzi 
o g. 11 rano; staje w Dynaburgu o g. 1 m. 49 w nocy; w W il
nie o g. 6 m. 19 rano; w Warszawie o g. 5 m. 20 wieczorem.
Z Rygi wychodzi o g. 5 wieczór; staje w Dynaburgu o g. 10 
m. 55 w w ieczór.— Z Wierzbołowa o g. 6 wieczór i staje 
w Landwerowie o g. 10 m. 33 w wieczór. . . .  ...

C) P o c i ą g  o s o b o w y ,  (kl: I, II  i III), wychodzi z W ar- 
s z a w y  o godz: 11 w wieczór; staje w W ilnie og-1  m- 30 po 
poł:; w Dynaburgu o g.7  m. 36 w wieczór; w Petersburgu o 
g. 12 m. 10 w pół:. — Z Landwerowa wychodzi o g. 12 m. 59 
w poł:; staje w Wierzbołowie o g. 7 m. 35 w wieczór. — Z Dy
naburga wychodzi og. 8 m. 33 rano; staje w Rydze o g. 5 m.6 
w wieczór.

D) P o c i ą g  o s o b o w y  (kl: I, II  i III), wychodzi z P » t e r -  
s b u r g a  o g. 5 wieczorem; staje w Dynaburgu o g. 8 m. 33 ra 
no- w Wilnie og. 1 m. 47 po poł:; w Warszawie og. 4 m. 10 r a 
no!— Z Rygi wychodzi o g. 10 m. 40 rano; staje w Dynaburgu 
og . 6 m. 43 wieczorem.— Z Wierzbołowa wychodzi og. 8 m .45 
rano; staje w Landwerowie o g. l m. 46 po południu.

UWAGA. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomokow roz
poczyna się na godzinę przed odejściem pociągu. Sprzedaż 
biletów ustaje na 5 minut przed wyruszeniem pociągu, a 
ekspedycje tłomoków na minut 15. Każdej osobie drogą 
żelazną jadącej, przyjmuje się bezpłatnie pakunki, nie prze
ważające funtów 40. . . .  , t, *

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych każ
dej stacji. _________________

Zakład Osrodnl«?*y
i Nasion

I I K A C ł  B A K I I E T ,
. * ma honor zawiadomić Sz: Publi-
ocznóść, iż otrzymawszy Nasiona Galarcpy bla-; 
5 ł e J  Wiedeńskiej, w pierwszym Transporcie, pokazało się, J 
n że musiała nastąpić omyłka w Transporcie, i pod nazwi-ł 
Cskiem białej, otrzymał Zakład niebieską; przeto dla spro-J 
Sstowania tej omyłki, Zakład zawiadamia, iż Sz: Osoby,? 
0które będą życzyły białej Galarepy, za zgłoszeniem się,! 
f  Zakład takową w zamian przeszłe swoim kosztem. (5051.)
OOCOJ03C»COOQCOOOO<XO<-----------



—  441  -

Ostatnie Wiadomości.
Król Wiktor Emmanuel przybył 7go b. m. do Flo

rencji.— Wiadomość o skoncentrowaniu floty Wło
skiej w Aukonie była mylną; flota pomieciona stoi 
obecnie w Tarencie. —Dnia 8go b. m. miała się ze
brać we Florencji Komissja zajmująca się wzniesieniem 
pomnika Jen. Fanti. Gaz. urzędowa Florencka dono
sząc o tem dodaje: Ponieważ Minister wojny i wielu 
Jenerałów wchodzi do składu owej Komissji, przeto 
okoliczność ta zapewne dała powód do bezzasadnej 
pogłoski, jakoby zgromadzenie to miało cel zupełnie 
inny.—Z Npwego-Yorku wiadomości dochodzą do 29 
Marca. Prezydent położył swe veto co do przyjętego 
przez obie Izby Kongresu prawa, dotyczącego równou
prawnienia wszystkich krajowców bez różnicy rasy.— 
Wiadomości z Wiednia brzmią bardziej pokojowo. 
Buyer. Ztg. z 9go b. m. ogłasza depeszę Rządu Bawar
skiego do Posłów Bawarskich w Wiedniu i Berlinie, 
w której Austrja i Prusy są proszone, aby się wstrzy
mały od wszelkich kroków zaczepnych i natychmiast 
weszły w układy o zachowanie pokoju. Wspomnio- 
na gazeta mówi dalej. Po odpowiedziach obu Ga
binetów z ógo Kwietnia, w obecnei chwili nie należy 
już się obawiać gwałtownego starcia, a oba Rządy są 
skłonne do zawiązaniamiędzy sobą i ze sprzymierzeń
cami Związkowemi układów, celem załatwienia tru 
dności. (Schk-Ztg.)

P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y :
B a rd z iń sk i P io tr  Ob: z B ie lic  n r6 2 5 ; E tt in g e r  F e l ix  U rzę

d n ik  z N ieszaw y u r  GO 1 ;  G ru szew sk i A lex: U rzęd n ik  z  8 ty- 
rz y n ia  n r  1565; K u rtz  W ła d : Ob: z S k ie rn ie w ic  n r  1726; L e 
m ań sk i W ik to r  Ob: z L u b lin a  u r  414; S tank iew icz  S tan : D o 
k to r  z T om aszew a n r  76; T o ll A lex: H r: z K alisza  n r  414.

Wyjechali: B ien ieck i M aurycy  Ob: do D zis ią ta ; G ry- 
b n e r  M ichał R a d c a  h an : do L u b lin a ; L id k ie  Ju l ja n  R e d a k to r  
do  L u b lin a ; N a le p iń sk i J u l ja n  D o k to r  do D rogiczy ; W a- 
lę c k i T eo d o r S ęd z ia  do  G ładzyna.

P r z y j e c h a l i  z Z u K i - u n i c y : B an d k ie IC az :O b : z B e r -  
l in a  n r  446; K ry n ick i T eofil U rz ę d n ik  ze  L w ow a n r  414; 
K o śm ie rsk i Ju l ja n  A sseso r ze L w ow a n r  414.

W y j e c h a l i  Z a g r a n i c ę :  G o ld b erg  Ju l ja n  Ob: do 
A u s tr ji; G ra h a m  H e n ry k  W o ja ż e r  do L o n d y n u ; M o o r O tto  
D y re k to r  do T o ru n ia ; P o p ie l W ład : J u b i le r  do L ip sk a .

K a r e t y ,  O m n i b u s y  i  P o c z t y  W o z o w e .
C o d z i e n n i e :

O m n i b u s y :  do R a d o m ia  o godz: lo e j ra n o ; do L u b li 
n a  o 6ej po po łu d n iu ; do  Sochaczew a o 6 l/ i  po  po łud :; do 
B rześc ia  L it: o 7ej po p o łu d n iu .— K a r e t y :  do L u b lin a  
O le j  po po łud :; d o S u w a łk  o 2ej po p o łu d :; d o R a d o m ia  o 6 '/ ,  
po  p o łu d n iu . — W  P o n ie d z ia łk i, Ś rody , C z w artk i i S obo ty . 
W ó zk o w a  do P ia se c z n a  o godz: I2 e j w p o łu d n ie ; w P o n ie 

d z ia łk i i C zw artk i K a re tk i  o godz: 6ej w ieczorem .

P A K O P I . Y W Y  O S O H O W E
m iędzy  Y Y a r s z a w i y  i P ł o c k i e m ,  odp ły - 
w ać b ę d ą :  a) Z  W a r s z a w y  co d z ien n ie  (wy- 
jąw szy  N ied z ie lę ) o g o d z : 8 ran o . b) Z  P ł o c k a  

codzienn ie  (w yjąw szy P o n ie d z ia łe k )  o g o d z : S r a n o .— S p rz e 
d a ż  B iletów  n a  ja z d ę  p a ro  p ływ am i, u sk u te c z n ia ć  s ię  b ę d z ie  
n a  p rz y sta n ia c h  n a  g odzinę  p rz e d  od jazd em  paro p ły w u . P a 
k u n k i zaś  p a sa ż e rsk ie  w iększych  ro zm iaró w , w p rz e d d z ie ń  
o d ja z d u  p rzy jm ow ane będ ą , n a  E m b a rk a d e ra e h  Ż eg lu g i P a 
row ej. (4371). ______

D R O Ż D Ż  E
p raso w an e  św ie że  zag ran iczn e , w dw óch g a tu n k a c h , co dzień  
n ad ch o d zą  do  H an d lu  W in  i K o rzen i A n t :  S t ę i i k o w -

sklcgro, i t e  po  n a d e r  p rz y s tę p n e j cen ie  sp rz e d a ją  się , to  
J e s t  fu n t po K op: 20, i H am b u rg sk ie  fu n t po  Kop: 30 .— • 
P P . C u k ie rn ik o m  i P ie k a rz o m , o raz  b io rący m  w w iększej 
p a r t j i ,  lub  zam aw ia jący m  a k u ra tn ie , p ew ną ilość, o d s tę p u je  
s ię  r a b a t .  (4470).

W  dn iu  9 b. m  , m ięd zy  go d z in ą  8 a  9 w ieczó r, 
p rz e c h o d z ą c  u licam i: K ró lew sk ą , M a rsz a łk o w sk ą  de 
rogu S ien n e j i Z ie ln e j,  zgubiony  z o s ta ł  D am sk i

Zegarek złoty, kryty,
z  F a b ry k i R o b e r ta  B ra n d t w G en ew ie .— S um ienny  znalazc-' 
p rz e z  w zgląd, że  Z e g a re k  te n  s ta n o w ił d ro g ą  p a m ią tk ę , ri> 
c zy  go zw rócić p o d  N e r  1071 u lic a  K ró lew sk a , n a  2gio p ię 
tro  N r 5 m iesz k an ia , o trzy m a  n a f f r o t l y  r«. 30. (5054.)

SKŁAM Hł lŁTOWY i CZĄSTKOWY
m  w  n i w - i

p rzy  ulica Sto B rzysk ie j Ń v 1331 , w prost Szkolnej 
P o leca  się w sżelk iem i dob o ram i Win. P orter  1 P iw o  
A n g le b k lc ,  A rak i,  Ł ih n o r y  zagran iczn e  
Oliwy, in r ily n h i i t . t l  — JF. S P B I 1VGER. (7 7 5 ).

: ®STIl i r6l  Wutendzkle I Holsztyn
y if - ifP * ©  akie  z F le n sb u rg a , codzień  św ieże, n ad ch o d zą  

do H an d lu  W in  i D e lik a tesó w  A. Ktę|>kwiw- 
■ a a  T e n ż e  H a n d e l o t r z y m a ł B l k L l Y -

© I  w ędzone. (17,448).

TE AT II WIELKI.
Dziś, ostatnie przedstawienie Opery Norma. (Przez 

Artystów Włoskich. Abonament lit:B N r 2 3 ) . —  Jutro, 
Verbum Nobile.— Dziesięć Cór.

T EAT li
Dziś, Dzieje serca.
C e n y  T w r j c m w c  U a r s z a w a k i e .  — D n ia  l o b .  u. 

p łaco n o : Za k o rzec  p szen icy  od rs. — kop. — do rs. 6 kop. 60; 
ż y ta  od  rs. 4 k. 40 do rs. 4 k . 80; ow sa od rs. 2 k. 55 do rs .
2 kop. 70; g ry k i od rs. 4 k. 5 do rs. 4 k. 20; k a rto fli od  rs . — 
k. — do rs . 1 k. 65.

O k o w i t y  p ró b y  10, p łacono  d n ia  29go z. m ., za  w iadro  od 
rs. 2 k. 7 2 %  do rs. 2 kop. 91; z a  g a rn iec  od  r s . — kop. 89 
do rs . — kop . 95.

K u r a  © ł e ł i l y  W a r s z a w s k i m i - -  U nia  11 K w ie tn ia  
r. h .: za ob lig i sk a rb o w e  100 rs. o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 84 
kop. 33 , d a ją  rs. — kop. — ; za  L is ty  zas taw n e  sgo o k re su  
op rócz kup: z* 100 r s , Isze j se rji, ż ą d a ją  rs. 82 k. 50, d a ją  
rs. 82 k . 25; I lg ie j se rji, Ż ądają rs. 81 k. 83, d a ją  rs. 81 k. 5 0 ; 
z a  L is ty  likw idacy jne  z a  rs .1 0 0 , ż ą d a ją  rs. 65 k . 75, d a ją  rs . 
65 k. 2 5 ; za now ą B o ssy jsk ą  po ży czk ę  p rem io w ą z roku  
1865 (oprócz kup:) o ryg :, za  rs. 100, ż ą d a ją  rs 109 k. 50, 
d a ją  rs. 109 k. — ; z r. 1866, ż ą d a ją  rs. 106 k . — , d a ją  rs . 105 
k. 5 0 , M e ta llik i L u to w e ż ą d a ją  rs . —  kop. — , d a ją  rs. 
100 k o p ie jek  33; M e ta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs. — k o 
p ie jek  — , d a ją  rs. 100 kop. 33; za B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 90 k. 7 5, d a ją  rs. — kop . — ; 
za A kcje  drogi ż e lazn e j 'V a rszaw sk o  Rvdg: po ru b li sr: 
100, ż ąd a ją  rs. 66 k. 33, d a ją  rs. 65 k. 83; za ak c je  D rogi 
ie ia z u e j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. — k. — , d a ją  rs. 71 k. — ; 
za  akc je  G łów: Tow : R ossy jsk : D ró g  że lazn y ch  ż ą d a ją  rs. 125 
k. — , d a ją  rs. 124 k. 50; za  akc je  k o le i że lazne j W arszaw sk o - 
T e re sp o lsk ie j, ż ą d a ją  ru b li sr. 95 k o p .— , d a ją  rs. 94 ko p . 33- 
za  O bligacje  c z ą s tk o w e  z r . 1835 po z łp . 500, d a ją r s .  104 k. 50; 
z a  c e rty fik a ty  B an k u  n a  oblig: eząs t: lit: A. po  Z łp . 300 d a 
j ą  rs . 52 k. 25; lit: B. po Z łp . 200 bez  k u p o n u , d a ją  rs. 27 k 
25 (z k u p o n am i d a ją  ru b li  s re b u y e h  34 kop . 25); za  dbw ody 
K om m is: C eutr: L ikw id : za  r3. 100, d a ją  rs . 46 kop: — ; 
z a  P oży czk ę  R o s: 5 tą  z r. 1854 o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs- 
85 kop . 5 0 , d a ją  rs. — kop. — ; za  oblig: G łów: T ow : Ros- 
d ró g  żelaz: po fran : 2,000, ż ą d a ją  r s . — , d a ją  rs . 94 k. i 
Z a A kcje F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d p ją  r s  101 k. — , d a ją  1 
100 kop. 66. P ó ł  im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs . 6 kop . 5 
D ukaty  ho l. now e p łacono  rs. 3 ko p . 80.,— W a r to ść  kup o  
nu  b ieżąceg o  od  L is tó w  zas taw n y ch  od rs. 100, k . i 2 l ' / 8;o t. 
L is tó w  likw id acy jn y ch  od  rs . 100, ko p . 1455/» •

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . —  Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R ząd o w ej.


